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s Nasza rola i nasz obowiązek, 


Państwo polskie u progu nowe- 
©» stnienia przeżywa ciężką cho- 
roby zgnilizny moralnej swoich 
wierzchołków, wiązadeł dachu i 
szczytów. Trwające bezustannie 
przesilenie w rządzie, niemoźność 
stworzenia gabinetu mocnego o zde- 
 cydowanym programie politycznym, 
beżaeńn16”gmipla paplanina przoważ- 
noj większości posłów, zasiadających 
w,„suwerennym* Sejmie, mająca za- 
Btąpić pracą twórczą ustawodawczą, 
prywata, egoizm i przekupstwo więk- 
szośti stronnictw — oto czarujący 
obraz tego, co w momencie wskrze- 
Szenia ojczyzny dzieję sięw naszej 
Rzeczypospolitej. 7 

Piekło niemożliwych stosun- 
ków, w jakich żyjemy, pogłębia się 
jeszcze przez to, że w dzisiejszem 
położeniu nie widać znikąd ratun- 
W żo nie można znaleźć czyn- 
nika dostatecznie silqego, -któryby 
tej orgji nikczemnego żerowania na 
Ciele Polski, bądź jej karygodnego 
„. SRS stanowczy poło- 

Los chciał. że  najsilniejszem 
stronnictwem w Sejmie jest grupa 
„Pasta“, nosząca w sobie różnorod- 
ne Miazmaty i zaczyny rozkładowe— 
rezultat demoralizującej i przewrot- 
nej polityki rządów austrjackich i 
współdziałają cej z nimi biurokracji 
galicyjskiej z namiestnikiem lwow- 
skim na czele, 

_ Kto znał Galicję i jej życie po- 
lityczne za byłej” pamięci Austrii, 
kto pamięta, jak to za koncesje szyn- 
karskio kaptowano sobie w parla- 
mencis wiedeńskim głosy poselskie, 
Kto sobie przypomina, jaką rolę od- 
grywała podczas wyborów samo- 
woła starostów i kiełbasa „Wybor- 
peak gorzałką „wyborczą“, ten nie 
nić dzisiaj, iż p. Witos, wy. 
aa doni i stypendysta z takiej 
#acenji politycznej usiłuje również 
podobne „systęmya zi 
SASZCpić w Rzeczypog, POZNA ET 
ironia iode politej, skoro 
go ironja sow DA czele zmartwych- 
wstałej, wbrew jogo prze ye 
niom i dążeniom, ojcz widy wa- 
; - Yzny pasta- 
wiła. 

Mis inainy zamiaru kwostjono- 

wać dodrej wall p, Witosa, przypuć 


szczać trzeba, że on w najlepszej 
wierze uprawia partyjną politykę, 
ufając wiernie tym, którzy go na- 
uczyli, że partja jest świętością sto- 


jącą wyżej ponad państwo i naród. 


To też w stronnictwie piastowskiem 
usłali sobie gniazdo wszelkiego ro- 
dzaju aferzyści i karjerowicze, któ- 
fzy psim swędem i tanim kosztem 
radziby jaknajprędzej otrzymać teki 
ministerjalne, w najgorszym zaś ra- 
zie urzędy wojewodów, bądź man- 
daty poselskie. Rozmaici b. patrjoci 
austrjaccy, zaprzańcy narodowi, au- 
strjaccy dworacy i hofraci, „dele- 
gaci* cesarscy i komisarze, konser- 
watyści i reakcjoniści, wiszący u 
klamki w przedpokojach Burgu wie- 
deńskiego, zwąchawszy nosem, że 
wiatr powiał w innym kierunku, 
oblawszy gorzkiemi łzami ruiny i 
zgliszcza potęgi Habsburgów, pocho- 
wali dyskretnie ordery i fraki i, na- 
uczywszy się nagwałt języka pol- 
skiego, zapamiętawszy kilka fraze- 
sów demokratycznych w rodzaju 
„chłop potęgą jest i basta“ — rzucil 
się hurmem do Warszawy, by paśći 
u nóg Witosa i przysięgać nawier- 
ność programu stronnictwa ludowe- 
go z marką fabryczną „Piast“. 

Panowie hofraci umieją liczyć 
i wiedzą, że klub sejmowy witosow- 
ców ma blisko sto chłopa w izbie 
poselskiej, a to nie przelewki, gdyż 
i wpływy wszelkie są w rządzie i 
posadki, i synekurki i protekcyjki, 
„ A pan Witos, choć chłop z chło- 
pa i „demokrata“, dumny- był z te- 
go, że dawni dygnitarze austrjaccy, 
co nań spoglądali z wysoka, teraz o 
względy jego zabiegają i tłumnie 
na program jego przysięgają. 

Doszło do tego, że aż p. Witos 
musiał w gazetach ogłosić, że dość 
ma już tego napływu „inteligencji”, 
gdyż nie może zaspokoić nadmiaru 
żądań i apetytów domagających się 
tek ministerjalnych i mandatów po- 
selskich nowych wyznawców „ludo- 
wości* w Polsce. 

Ą w Sejmie? Ostatnia dysku- 
sja w sprawie podatków gruntowych 
i podymnych, podczas której w ca- 
łej bezwstydnej nagości wystąpiło 
na jaw sobkostwo bogatych chłopów, 
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usiłujących wymigać się od cięża- 
rów na rzecz państwa i zwalić je na 
barki zniszczonych wojną miast, na 
barki robotników i zdychającej z 
głodu inteligencji pracującej — roz- 
wiała wszelkie złudzenie co do oby- 
watelskiego poczucia rządzącej w 
kraju klasy włoścjańskiej. 

Wbrew woli, choć odpędzamy 
ze wstrętem myśli podobne, a jed- 
nak ciśnie się gwałtem do świado- 
mości naszci porównanie Polski dzi- 
siejszej z Polską dawną, szlachecką, 

z Polską XVII i XVIII stulecia. 

Wówczas Rzecząpospolitą rzą- 
dziła wszechwładnie szlachta, ciem- 
na, głupia hołota szlachecka, pie- 
niacze i pieczeniarze, wiszący u 
klamki magnatów, sprzedający swe 
głosy i karbujący podgolone czup- 
ryny za kielich miodu, bądź połeć 
słoniny. Wskutek “zatrucia i zde- 
moralizowania całych pokoleń przez 
czarną mafję jezuicką, ogłupiony 
ogół szlachecki poza świętopietrzem 
nie uznawał żadnych obowiązków 
wobec państwa, nie chciał płacić 
podatków, a wszelkie przywileje i 
prawa stanowił w Sejmie dla sie- 
bie, spychając na dno nędzy inne 
warstwy narodu. 

Dzisiaj ich miejsce zajęła war- 
stwa włoścjaństwa, reprezentowana 
przez partję Witosa, która jota w 
jotę naśladuje smutnej pamięci 
szlachtę polską, mającą na sumie- 
niu zaprzepaszczenie państwa pol- 
skiego. Ta sama, co u szlachty z 
17 wieku tępota umysłu i' brak 


"wszelkiego obywatelskiego poczucia. 


oraz przygotowania do służby pub- 
licznej i rządzenia państwem. Ta 
sama prywata, pogoń za tanim nad- 
miernym zyskiem, chęć bogacenia 
się kosztem innych i lekkomyślnego 
marnowania i przeżywania nagro- 
madzonych bogactw, też sama ten- 
dencja do zawarowania sobie prawi 
przywilejów ze szkodą reszty narodu. 

Prywata i ciemnota szlachty 
zgubiła dawną Polskę. 

Czyż nie grozi nam dzisiaj po- 
dobna katastrofa, tem straszniejsza, 
iż na progu nowego Życia, iź w 
pierwszych latach zmartwychwsta- 
nia i wyzwolenia z kajdan niewoli? 

Nigdy nie jest zawcześnie wska- 
zywać na grożące ojczyźnie niebez- 
pieczeństwo, nigdy nie jest zawczas 
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na rozpoczęcie ratunku i reform, 
mających zapobiec nieszczęściu. 

Grono patrjotów w 16 stuleciu 
rzuciło się na ratunck zagrożonej 
ojczyzny.  Konarscy, Stagzyce, — 
Kołłątaje, Małachowscy i cała ple- 
jada innych rozpoczęli dzieło oć- 
budowy — lecz rozpoczęli zbyt późno. 
Konstytucja 3 maja i uniwersał po- 
łaniecki przyszły po niewczasie... 

Gmach Rzeczypospolitej runął... 

Dzisiaj jesteśmy w  szczęśliw- 
szej sytuacji. Jeszcze nie jest za 
późno. Jeszcze nasi wrogowie zo: 
wnętrzni — Niemiec i Moskal nie są 
natyle silni, by do nowych rozbio- 
rów przystąpić,. 

Jest w naszym narodzie siła i 
potęga, uczciwa i ofiarna, tylko u- 
Śpiona jeszcze i niezorganizowana, 
bądź też rozbita i zdezorjentowana. 

Trzeba zwartej masie włoścjań- 
stwa zbogaconego i zmaterjalizo- 
wanego przeciwstawić taką samą 
masę zwartą, zorganizowaną klasy 
pracującej w Polsce. Trzeba hasłu: 
interes, władza i karjera politycz- 
na — przeciwstawić hasło: Polska 
silna, uczciwa i sprawiedliwa, pra- 
wa dla wszystkich jednakowe, kult 
pracy i zasługi, nie złota i boga- 
ctwa. 

Trzeba, by robotnicye dotych- 
czas manieni- przez komunistów i 
pseudosocjalistów z jednej strony, 
z drugiej przez kler, wysługujący 
się jezuitom, stanęli twardo przy 
sztandarze Polski pracującej, trzeba 
by w zwartym szeregu przy nich 
znaleźli się robotnicy rolni, trzeba, 
by bratnią dłoń. podała im inteli- 
gencja, która powinna raz naresz- 
cie zrozumieć swoje przeznaczenie 
i wyjść z dotychczasowej mgławi- 
cy, tworząc silne i karne organi- 
zacje zawodowe. 5 

Sejm obecny dogorywa. Kraj z 
pogardą odwrócił się już dawno od 
tego zbiorowiska, stale skłóconego i 
bezmyślnego. Przyszłość najbliższą 
zawisła od tego, jakim będzie Sejm 
następny: 

Od tego, czy zasiądą w nim lu- 
dzie idei, ludzie przywiązani do Pol- 
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o godz. % po peł w Bali Miej- 

ekago Usiwunytetu Powszoch- 
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ski i do jej potęgi i chwały, czy 
też ku,ca,k-wie i miernoty, roz- 
przedająsy Poluxę za morgi gruntu 
i korce pszenicy, oraz ziemniaków, 
bądź za portfele i karjerę. 

Na "dowsa Partja Robotnicza, ze 
swą nieskalaną dotychczas przeszło- 
ścią, ze swym sziandarem, na któ- 
rym d lbr“ klasy pracującej w je- 
den węzcł' splecione jost z pomyśl- 
nością i wolnością ojczyzny, ma 
obowiązek dzisiaj iść z tem hasłem 
w naród. „Jej przypadło w udziale 
skupić koło siebie wszystkich tych, 
którym przyszłość i losy Polski nie 
są obojętne, którzy chcą na ratu- 


nek zagrożonego państwa pospie- 
szyć. 
To nasza rola i nasz obowiązek! 
| a ia 


Polska polityka nadbaltycka. 


(Na marginesie wycieczki dzienni- 
karzy państw nadbałtyckich. — Co 
mówi nasze M. S. Zagr.) 


W czwariek, dnia 25b. m. odbyła się 
w redakcji „Kur, Ł.* konf:rencja przed- 
sluwicieli pism miejscowych z delegatem 
wydziału wschodniego M. S. Z.- towarzyszą 
cym z ramienia tego ministerstwa wy: 
cieczce dziennikarzy państw rradbałtyckich, 
śtóra zawitała w tym dniu do bawełnia- 
n-go grodu. Konferencja miała na celu 
apoznanie spoleczeństwa łódzkiego z za- 
diniami i dotychczasoweini zabiegami na- 
sej cyplomacji w zakresie polskiej poli- 
tyki na północnym wschodzie, 

Delegat w zwięzłych słowach przede 
itawit zebranym przebieg rokowań, jakie 
to zą się iuż od dluższego czasu, bo od 
toku 1919 między Polską z jednej i grupą 
t. z. państw nadbaltyckich z drugiej stro- 
ny w celu nawiązania pomiędzy nimi 
oliskich stosunków politycznych i ekono: 
inicznych, które w ostatecznej konsenkwene 
cji mogłyby doprowadzić do zawarcia bloku 
dypłomotycznego i militarnego, w którym 
Poiska, jako państwo największe z nati- 
ry rzeczy musiałaby odgrywać rolę do- 
minującą. 

Dla Polszi zbliżenie się do państw 
tych mialoby olbrzymie znaczenie główe 
nie exoromiczne, gdyż otwarłoby jej naj: 
krótszą drogę do morza poza Gdańskiem, 
ktorego wartość zmalałaby bardzo, co 
znów wplynęłoby wydatnie na zmianę 
stanowiska tego miasta w stosunku do 
Poski, i militarne, jako zabezpieczenie 
na wypadek wojny z Rosią, 

Jadnocześnic z całym naciskiem na: 
leży podkreślić, 12 projestowany blok po: 


W. W. JACOBS. 


SIŁACZ. 


— Kiedy. mowa o siłaczach — opo- 
wiadał stary marynarz — p'zypominam 
sobie siłacza, który wsiadł z nami na 
pokład okrętu Cavendisch i zatruł nam 
Życie. Tfu! Dziś jeszcze spluwam na 
myśl, co on z nami wyrabiał! W do- 
datku oszukał nas, bo zaciągnął się do 
załogi, jako zwyczajny majtek. 

Mieliśmy już jednego siłacza mię- 
dzy nami, Bila Bone; był to istny ol- 
brzym, a siłę miał taką, Żo wszyscy 
schodziliśmy mu z drogi. Nikt nie 
śmiał mu zaprzeczyć, choćby powiedział 
największe łgarstwo. Gdyby nie on, 
byłoby nam zupełnie dobrze: okrąt był 
doskonały, kapitan stary wilk morszi, 
a towarzysze tylko do rany przyłóż 

Płynęeliśmy z Londynu do Australji. 
Bill zjawił się na godzinę przed podnie- 
sieniem kotwicy. Zaraz pa wstępie po- 
kłóci! się z Tomem Baker i zapowiedział, 
że kości mu połamie, chociaż Tom był 
Bogu ducha winien. Bill już podnosił 
pięść, żeby go huknąć między oczy, kie- 
dy z eąsiedniej przegrody wysunął glo- 
wę młody majtek, Joe Simms, który 
pierwszy raz odbywał z nami podróż. 
—- Nie bój się, Tomie, tego drąga- 
- rzekł spokojnie. 

— (97!!— wrzasnął Bill, wytrzesz- 


1a 


czająd jk : 
— Jak ty ćmiesz tax hałasować, 
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pa cele kultural- 
no-oświatowe 
dzielnicy „Wi- 
dzew*. 


siadałby charakter wyłąsznie pokojowy, 
defensywny, Mie ma on żaduych celów 
zaborezych, nie godzi w niczyje interesy, 
lecz zmierza jedynie do sanacji stosun- 
ków ekonomicznych na pólnocnym wscho- 
dzie Europy i Istotnej pacyfikacii wscha- 
du przez zabezpieczenie narodów zblo- 
kowanych przed niechybnemi próbami 
„odrodzonej* Rosji zniweczenia ich suwe- 
renności i przywrócenia dawnego stanu. 
Na agresywność Rosji są narażogeę prze- 
dewszystkiem małe i słabe militarnie pań- 
stewka jak Łotwa, Litwa i Estonja, są to 
bowiem kraje tranzytowe zamykające koe 
losowi wschodniemu najkrótszą drogę do 
morza, 


Wobec powyższego zdawałoby się, 
że właśnie te państewka powinny dą- 
żyć do oparcia swojej chwiejnej niezależ- 
ności o potęgę militarną i ekonomiczną 
Polski, dzieje się jednak wręcz przeciwnie. 
P.lska daremnie zabiega od dwuch lat o 
zbliżenie się dotych państw i, jak dotych- 
czas, usiowania naszej dyplomacji natra- 
fiały na nieprzezwyciężona trudności i nie 
odniosły poważnego skutku, 

Przyczyn takiego stanu rzeczy jest 
wiele, a do najyłówniejszych zaliczyć na- 
leży tą, że narody nadbaltyckie, tendencyj- 
nie są informowane przez sgencie, głównie 
niemieckie i Polski zupełnie nie znają: 
nie mają zanfinia do naszych zasad dc- 
mokratycznych, obawiają sią głośnego na 
cały świat, dzięki obludnej robocie na- 
szych zewnętrznych i wewnętrznych „przy- 
jaciót* rzekomego impecjalizmu polskiego, 
są przekonane, że Polska, to kraina nędzy, 
głodu, rozprzężsnia stosunków ekonomicz- 
nych i państwo czarnej r:akcji. 

Zwłaszcza zarzut imperjalizmu prze- 
mawia do przekonania kierowników tych 
malych państewek, które wprost chorobli- 
wie, właśnie wskutek swojej słabości, 
obawiają się zakusów ograniczenła ich 
suwerenności i nawet w zakresie polityki 
między narodowej prauną być zupełnie 
niezależnemi, 

Dietego nie ulega kwestji, że wy- 
cieczka dziennikarzy tych państw, która 
umożliwi nacczne zapoznanie się ze sto- 
sunkami w Poteca: 1 ukaże Im*w Całej 
pełni niewyczerpane wprost zasoby ra- 
szej przysztć| potęgi ekonomicznej i pań- 
stwowej, przyczyni/się w olbrzymim sto- 
pniu do skoregowania błędnych informacji, 


otwierając tym sposobem drogę ido zrca- | 


lizowania doniosiego planu dyplo matycze 
nego, 4 

Lecz brak znajomości swego przy- 
szłego sprzymierzeńca nie jest jedyną 
przyczyną rezerwy państw nadbaityckich 
w stosunku do Polski. 

Są jeszcze inne powody, głębsze, bo 
wynikające z charakteru naszych stosun- 
ków sąsiedzkich i te właśnie łatwo usu- 
nąć się nie dadzą, 


kiody ja mówię ? — odparł Joe—zawrzyj 
gębę, ty kłodo! 

Bill posłupiał i zrobił się czerwony, 
jak burak. Myślałem, że krew go zalo- 
je. Struchleliśmy, czekając rychło zmiaż- 
dży chłopaka, który wyglądał dość wą- 
tło i szczupło. 

Joe nie uląkł się jednak i wysko* 
czywszy zo swojej przegrody, stanął 
przed Billem z zaciśniętemi pięściami. 

— Jeżeli tkniesz Toma, zbiję cię 
na kwaśne jabłko, rozumiesz? — rzekł 
groźnie. 


— Skąd ci przyszło do głowy, że 
ja go chcą bić? — odparł Bill, pokornie: 
jąc odrazu. 

— Póki ja tu jestem, niema być 
żadnych bójek, bo ja tego nie lubię — 
zapowiedział Je. 

Ostupieliśmy. Bill z miną obitego 
psa włożył ręce do kieszeni i zaczął 
gwizdać, choć pewno byłby wolał kląć. 

— Cicho bądź! — zawołał Joe — nie 
lubię gwizdania. 

Bill zamilkł jak trusia i 
na drugi koniec okrętu. 

— A tośmy nie wiedzieli, że mamy 
tu takiego siłacza! — rzekł Tom. 

— (oś ty powiedział, towarzyszu? 
zapytał ostro Joe. 

— Nie, żartowałem tylko — wykrę- 
cał się Tom. 

— Radzę ci trzymać jązyk za zę- 
bami—ofuknął go Joe. 

Zgłupieliśmy wszyscy. Ten mło- 
kos, który miał jeszcze mleko pod no- 
sem, óćmiał fukać w ten sposób na sta- 
rych wilków morskich! Któżby jednak 


poszedł 


| 


Awięe przedewszystkiem niezałatwio- 
ny spór polsko-litewski. Projekiowany błok 
bez udziału Łotwy jest nie dopomyślenia, 
porostałaby bowiem luka w pierścieniu, 
który powinien objąć całe pobrzeże wscho- 
dnie B:łtyku. To też dwie odhyte już 
konferencje Polski z temi państwami, fe- 
dna w roku 1919*w Helsingforsie, dru- 
ga zaś w roku 1920 w Rydze żadnych 
sonkretnych wyników nie dały, głównie 
dzięki stanowisku Litwy, która oczywiście 
zachowuje się wobec planów Polski nie 
tylko opornie, lecz wręcz wiogo, krzyżu- 
jąc wszystkie nasze zabiegi. 

(d. n.) 


bilsty z Wielkopolski. 


PPS.-owcy poznańskc-pomor- 


scy agentami komunizmu, 


Poznań 24.VI. 

Od dłuższego czasu jesteśmy świad- 
kami formalnego najazdu PPS. na Wiel- 
kopolskę i Pomorze. Dziesiątki mie wia- 
domo przez kogo utrzymywanych i opła- 
canych agitatorow, różnych „wyjsdaczy” 
warszawskich czy małopolskich, którym w 
innych dzielnicach usuwa się grunt z pod 
nóg — zjechało do Poznania, Torunia, 
Bydgoszczy itd. aby zapuścić korzenie 
socjalistyczne wś 6d polskiego robotnika, 
Agitatorzy gsocialistyczni przyjęli przytem 
sprytną taktykę, Początkowo zachowywali 
sią z rezerwą a nawet z pewną życzii- 
wością (I) wobze NPR, występując nawet 
gdzieniegdzie w roli nieproszonych obroń- 
ców partji przed atakami reakcji. Wyzy- 
skiwali natomiast różne trudności czy 
lokalne nieporozumienia, powstałe w łonie 
ZZP., które w orgonizacji tak licznej 
i szeroko tu rozgałęzione:, a pracującej tu 
wyłącznie siłami robotniczemi, w wielu wy- 
padksch mało jeszcze wyszkolonymi — z 
konieczności zdarzać się muszą. Przypusz- 
czając, że ten pierwszy etap roboty jesi 
już osiągnięty,  agitatorzy czerwonego, 
sztaudaru przeszli ostatnio do «fsnzywy 
na NPR. Znanym i wypróbowanym zwy- 
czajecm metody socjalistycznej zaczęto 
zwłaszcza na Pomorzu na wiecach i zeb- 
raniach, zwoływanych pod frmą PPS. na- 
padać ossabiście na poszczegó: nych dzisła- 
czy i kierowników NPR., obrzucając ich 
błotem niecaych oszczerstw i nikczem- 
nych insynuacji. 


NPR. pozostała obojętną na te z2- 


r czepkł I nie odyłrcała pienen z” nadob> 


ne, wierząc w zdrowy instynkt i poczucie 
narodowe naszego robotnik, który nie 
pójdzie na lep zużytych i sxompramito- 
wanych haseł czerwonej międzynarodówki. 
Zaszły jednak w ottatnich Czaszch oko- 
liczność, wobeę której nie możemy 
poaostyć obojętni, Jesl nią fakt, 22 orza- 
nizacja PPS. w b. dzielnicy pruskiej jest 
opanowana i kierowana przez żywioly ko- 
munistyczna, działające z rozkazu lil 
międzynarodówki moskiews<iej — bolsze- 
wickiej. 

Jak wiadomo P. P, S. wogóle dziś 
przechodzi poważny kryzys w.wnętszny. 
W najbardziej jednolitym klubie posłów 


był tyle odważny, żeby go skarcić, kie- 
dy taki wielkolud jak Bil! ustępował 
mu z drogi! > 

Bill przez cały dzień gnodził, jakby 
go zamroczyło i ledwie tknął strawy, 
zato Joe jadł za dwóch, a potem powy- 
rzucał jego rzeczy Z przegrody, zapo- 
wiadając, że sam zajmie tę przegrodą, 
bo jest wygodniejsza. Bill nie pisnął 
nawet i zaniósł swoje rzeczy do  przo- 
grody młodego majtka, istotnie gorszej. 

Nigdy jeszcze nie było tak spokoj- 
nia na okręcie. Bill, zawadjaka i kłótnik, 
który zawsze musiał wszystkim zalać 
sadia za skórę, teraz zachowywał się 
jak baranek. Widocznie bał się młode- 
go majtka, dla którego czuliśmy z tego 
powodu wielką wdaięczność. < 

— Zaraz poznałem, że z ciebie 
zuch nielada -- rzekł ľom do niego. 

— A po czem -to poznałeś? — za- 
gadnął Joe. 

— Po twoim grubym nosie—odpo- 
wiedział Tom. 

Siedzieliśmy właśnie przy herbacie. 
Ledwie Tom wymówił te słowa, Joe 
chlusnął mu w twarz kubkiem gorącej 
herbaty. 

— Jak ty śmiesz mi ty 
pokrako! — krzyknął. 

— Czekaj! ja ci kości połamię! — 
wrzeszczał Tom, pieniąc się ze złości 
i ocierająe twarz. 

— Hola! — ani mi się waż go ru- 
szyć! — rzekł greźnie Bill. 

— Ale on mnie oparzył!| Ja mu 
tego nie daruję — wściekał się Tom. 

— Nie dasz mu rady! Jeżeli chcesz 
się bić, spróbuj się wprzód ze mną. 


ubliżać, 


- minami 
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socjalistycznych pojawiło się już 2 kenu- 
nistów (Łańcucki i Kantor), a ilu jegzcze 
sią zjawić może? Władze partyjne ralują 
się jak mogą, usuwając z partji póki czaś 
jawnych agentów trzeciej miedzynaroddwkk 

„Prawowierna” P. P. S. w walce £ 
wyhodowauemi na swem łonie komuni= 
stami, zamierza nciec się do tak niesocja= 
listycznych instytucji jak... policja i sądy, 
gdyż zapowiada przedsięwzięcie energicz= 
nych kroków jak odebranie majątku pat 
tyjnego, „Tygodnika Ludowego" 1 dra- 
karni „z rąk obcych t wsrógłch Polskiej 
Partji Socjalistycznej!” 

Takię sę dotychaczsowe losy agitacji 
socialstycznej w naszej dzielnicy. 


Oświata i Szkolnictwo. 


Kursy dokształcające dla woj 
skowych. 
Akcja oświatowo-kulturalna w woje 


sku, staje się pierwszorzędnym czynnie * 


kiem w dziele podniesienia wartości nas 
szej armji z chwilą przejścia jej do sts= 
nu pokojowego. | 

Sekcja Oświaty i Kultury Oddziae 
łu II M. S. Wojsk., w której ręku sku- 
pia sią kierownictwo tą akcją, spełnia” 
jąc swe zadanie wychowania żołnierza” 
obywatela, zorganizowała przedewszy” 
stkiem nauczanie analfabetów w wojsku, 
nauczanio w zakresie szkół powszech* 
nych, *kształcenie w rzemiosłach i gó3* 
podarce rolnej, założyła cały szoroz śro- 
dowisk kulturalno-wychowawczych dia 
żełnierza, jak bibljoteki, świetlice, gos* 
pody, kooperatywy, teatr i kinematozra* 
fy, zapewniła wreszcie stały dopfyw 
fachowych pracowników na tem pala 
przez uruchomienie kursów dla referen- 
tów oświatowych, następnio rozszarza= 
jąc swą działalność w kierunku zsspo- 
kojenia potrzeb inteligentniejszej war- 
stwy żołnierzy, zorganizowała doksztułe 
cenie w zakresie szkoły średniej. 

W porozumieniu z Ministerstwóm 
Wyznań Raligijnych i Oświęcema Publ 
zostały opracowano zasady organizay 
„Kursów dokszt. w zakresia szkoły śrsde 
piej dla wojskowych“. Kursy są orzon? 
zowane przy D. O. Genach i subey dje- 
wano przez Ministerstwo Spr. Woj% 
znajdują slę jednak również w ewidone 
cji Min.W.R.1 O. P. Trwanie kursów jess 
obliczone na przeciąg 1921 i 1022 r. 

Materjal naukowy jest podzielany 
nia kursy: kurs niższy COCMUJ> SAW 
kurs średni 6 i O tą, kurs wyższy T | £ 
klasą szkół średnich. Nauka na kazdyt0 
kursfo trwa To miesięcy i odbywn 8% 
podług programu szkół typu matemasty* 
czno przyrodniczego z nicobowiązkswĄ 
łaciną. l 

Nauka na kursach kończy rin 
przed komisją, wyznarzo 
przecz Mm. W. R. i O. r. Absolwent 
trzymują świadectwa z 4 kl, 6 ka. ima 
turalne, równoznaczne ze Świade”: «am 
szkół państwowych. Kursy doksz'a o 
jące istnieją obecnio przy D. U: Uciraca: 


ne > 


+ m 


Warszawa, Lublin, Łódź, Kiclec, Liéw 
i Kraków. . 
ITION Li EL 02. IZ | umi FA 


— Obaj stulcie gęby natyc! miast 
bo inaczej ja wam je ZAID No ~- osaisi- 
czył Joe, zabierając hsrbatę Billa, giyż 
swoją wylał na T ma. 

Zamilkli, ale Bill nie mógł wytrzy* 
mać i dał Tomowi takiego kułaka, ża 
godziną dzwoniła inu w uszach. 

Od tego czasu Joa trząsł nai, |5% 
mu się podobało, a Bill zamiast SI% 
zbuntować, potakiwał mu wo wszystkie 
i nic śmiał nawet kiwnąć palcem m» 
niego. Co to mogło znaczyć? W końcu 
wygadał sią, że jeszcze na stałym lądzie 
miał raz taką przeprawę z tym przeklą” 
tym Joe, że odtąd wolał z nim zie z% 
czynać, 

Po trzech dniach życie nam eq 
sprzykrzyło. Joe wymagał, żeby na 
pokładzie zachowywać się tak, jak w 
szkole niedzielnej, nie pozwalał wcale 
kląć i zapowiedział, że za każde prze- 
kleństwo winny dostanie kułaka, ale nie 
z jego roki, gdyż mógłby nadwyrą”;ć 
komu kości. Bili miał go-w tem wyrą- 
czyć. Ma Bią rozumieć, trzymaliśmy 
jązyk za zębami, wynagradzając to so- 
bio, kiedy Joe był nieobecny. Nie po- 
zwalał nam także grywać w karty i ka- 
zał Billowi wrzucić je w morze. 

Raz Ned Dawis rzekł do Billa: 

— W Melbourne pewno Odszusa5% 
tę dziewczynę, w której durzyłeś cię, 
Bilt? 

Bill ukradkiem pógroził mu pięścią, 
ale Ned myślał, że to przez żarty. 2 

— Jaką dziewczynę? — zagadić 
Joe, podnosząc głową. 

-— Nie wiem, jak jej. na imią — 
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T Pzpiorewych walut fala. 
Dziwne okąci w nas rozpala, 
 Foezulucia pas pożora” 
Tf; pomnażać ciągla zora 
F E najmniejsze nawot brzdąca 
hpokałają na tysiące... 
pin, Trauki, liry, leje. 
Dolary, sstaritcgów fuBty, 
Każdy w lawo, prawo sioje, 
p roris iądiy 8zpuDty.. 
Uysk, zabawa, chęć użycia, 
Zawracają wszystkim głowy, 
matracamy rozum zdrowy, — 
Pośród nierdrowego życial... 
Żądz brutalnych uczuć głody, 
Gaai drisiaj slary, młody. 
Wśród ogólnej ich dusz nędzy. 
Łaknie każdy z nich pieniędwył.. 
Łakną nowych gor wciąź zera. 
Wstrętna, duszna atmosfera 
Ogarnęła wszystkie sferyl... 
Aż już dłuwią te papieryt.. 


Wiona biedą 


Kalendarzyk. 


Dziś Jana i Pawła 


Jutro Władysława 
Nit dzieln 


Wschód słońca, 3 m. 40 
Zachód A 8 m. 24 


Zachód 17 m. 55 

— Uroczystość Konsekracji Biskupa 
Mdzklego rozpocznie się wa wtorek 28 
| m., o godz. 6 wiocz. w Katedrze Sw. 
St Kost |. W tym Czasie przybywa Ks. 
Kardyrał Ka: owsii z Warszawy i wprost 
£ dworca uda się do Katedry, gdzie od- 


, będzie sie In.res Ks. Kardynała tudzież 
Ciicjalne osłoszenie Bulli 


papieskiej o 
Utworzeniu Djecezji łódzkiej. Powitanie 
Ks. Kardynała jak również dostojnych 
ości odbędzie się na dworcu Kaliskim 
© godz. 5 po pol. przez wlidze, ducho- 
wieństwo, Komitet i wiernych. 

w środę, 29 b. m. rano o godz. 8 
tbiera sis Komitet w mieszkaniu Ks. 
iskuva N iminata, w celu powitania 
Osto,rych gości i przyjącie udziału w 
Uroczystej proresji do Katedry. O godz. 
* Tozpocziie sią właściwa uroczystość 
nonse' em 


O vod. 4 i pół po poł. odbędzie 
le w Resurs ie itzemieślniczej (Kilińskie- 
to 117) zóbranie towarzyskie za spe- 
Cjalnemi zaproszeniami. Wieczorem o 
Eodz, 6 i rôi odbędzie się w parku 

sOfaszyca" koncert wokalno-instrumen*- 

talny, 
Na Rebotn:cy konstantynowscy na Sląsk. 
A wiecu Pois. Zw. Zaw. „Praca” w 
po przemówieniu kol. 


Dol nstantynowie, 
Olewki w sprawie En: go Sląska ro- 


bolnicy | rabo! tnice Eazy! suładkę na 
ląss w 2155 mk 

— Wolny obrót ziemlopiodami. Sej. 
Mowa bo: row! yna przyjęła 


Wschód księżyca 1 mj 42, 


w 3 czytaniu projekt ustawy o zniesie- 
niu ograniczeń w zakresie obrotu zie- 
miopłodami i o postawieniu w stan Hi- 
kwidacji ministerstwa aprowizacji. Wol- 
ny handel nastąpi od 15 lipca, przy- 
czem rząd zobowiązał się utrzymać de- 
putaty dla wszystkich kategorji dzisiaj 
je otrzymujących do 1 października rb. 
Wniosek o usunięcie wszelkich prze- 
szkód przy wwozie ziemiopłodów z za- 
granicy przepadł, mimo poparcia, udzie- 
lonego mu przez posłów robotniczych I 
miejskich. 


— Unieważnienie fatalnej umowy. Seje 
mowa komisja skarbowo-budżetowa u- 
chwaliła przedstawić Sejmowi wniosek 
o unieważnienie umowy, zawartej z Qu- 
aranty Trust Co., co do przekazów 
pieniężnych z Ameryki do Polski, jako 
niekorzystnej dla państwa i jego oby- 
wateli, z wezwaniem, aby rząd poczynił 
energiczńa kroki celem zmiany umowy. 


— Zjazd Ursynowiaków. W dn.3i 

4 lipca rb. w sali Związku Polsk. Naucz. 

Szkół Powsz. Warszawa, Marszałkow- 

ska 123, odbędzia się zjazd wszystkich 

byłych wychowańców Ursynowa. Po- 
czątek o godz. 10 rano. 

'— Likwidacja Okręgowej Rady Opie- 
kuńczej. Odbyło si; posiedzenia «omisji 
likwidującej łódzką (okręgową radę o» 
piekuńczą. Po rozwałżeniu sprawy, po- 
sfanowiono cały majątek ruchomy rady 
okręgowej w Łodzi, oraz gotówkę ulo- 
kowaną w różnych bankach ra rachu- 
nek tejże rady, w ogólnej sumie kilkuset 
tysięcy mares—w myśl uchwały rady 
ministrów z dnia 8 grudnia 1920—prze- 
kazać ministerjum pracy 1 opieki spo- 
łecznej. Przejęcie majątku przez dele- 
gata ministerjum pracy i opieki społecz- 
nej p. Lewandowskiego nastąpi natych- 
miast po sporządzeniu inwentarza i za- 
rejestrowaniu wszystkich aktów byłej 
rady okręgowej opiekuńczej w Łodzi. 

— Niemczyzna w fabrykach. Skarżą 
się, że w fabryce przy Al. Kościuszki 25 
panuje jedynie język niemiecki. Kto 
rozmawia po polsku—jast szykanowany. 
Dokądża to rządów i panowania hakaty 
w Polsce?! 


— Dla żołnierza na cels kulturalno- 
oświatowa, Dowództwo IV Dyonu wojsk. 
samoch. donosi nam, że na cele kultu- 
ralno-oświatowe tego oddziału złożyli o- 
fiary: firma Kebsz i Thoman—1000 mK., 
B. Piestrzyński— 8000, J. Zuwadzki—500, 
L. Puławski—1000, J. Radoński — 1000, 
F. Wieczorkowski — 500, firma Oskar 
Jende—-1000, W. Jell—-500, W. Wroński 
--100 mk. 

Za datki te D-two składa  ofiaro- 
dawcom serdeczne podziękowanie. 


— Tow. śpiewacze „Łutnia”-w Kon- 
stantynowie urządza dzisiaj zabawą o- 
grodową. 

— Wyjaśnienie Niedawno, w No 168 
„Pracy* donieśliśmy o wykryciu organi- 
zacji komunistycznej wśród młodzieży 
szkolnej; wkradła się jednak do tej in- 
formacji nieścisłość w podaniu nazwy 
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c taki Ned — przepadała za Billem. 
10dzi4 razem do teatru. 
AL Łądna była? — dopytywał się 


— Nięzego l 


A Bill wszędzie umie 
yszukać nujladniejsze dziawczęta. 
awie to wymówił, Bill tak go 
Gasni}, że É y 60 
HASN zaświecił 
oczach. wieczki y mu w 
po, Prz yneliśmy wreszcie do Mel- 
teo y cy radzi byli odetchnąć 
w otho, tylko b iy Bill jeszcze w gor- 
nie go Pal niowolę, gdyż Joe nigdzie 
gał kt mu się ruszyć bez- siebie i cią- 
ga: 189 po kościołach i religijnych mityn- 
I Za! nam go było i ułożyliśmy 
Bwohi a Jaki sposób pądzie można wy- 
majtka © się od tyranji młodego 
Tom E üchaj, Billu — rzekł do niego 
taja, Toa Mozy sią panowanie tego hul- 
lepszego poj mówiliśmy ua dziś naj- 
F “Seia z Melbourne, Pete, że- 
koni BR Adu nauczkę temu młoko- 
Bil I siauat nam kością w gardle. 
dości. oS Diruknął, zapewne z ra- 


Przyszedł Pate, b 
łacz i patrząc na Joe, 
Buziki do spodni, rzekł zuchwale: 


— A co to za małpa ta 
Mrugneliśmy tylko na "SFR 


ge Diśnai 
rzekż spokojnie Joe, nie 


rzydki, krępy sl- 
przyszywającego 


Diki 
> — Mi -_ 
Tarywaśąc roboty -—wóż b ięk 

a Zi gare TE wyrzuć go 


Sill posłusznia zaczął sią rozbierać, 


— A to co będzie? — zapytał Pete, 

szeroko otwierając oczy, 

— Kazano mi wyrzucić cię stąd, 

przyjacielu — odrzekł Bil. 

Zobaczymy, kto kogo wyrzuci — 

zuchwale otlparł Pete, który był bardzo 

zarozumiały. 

Trafił jednak na silniejszego od 

siebie i chociaż udało mu się trzasnąć 

Ka razy Billa, estatecznie legł na zie- 
a POKOPany i nie mógł się podnieść 

asnej sile. 

Podali sobie ręce, jak przystało na 
porządnych ludzi i umyli zakrwawione 
twarze w jednym kuble. Wtem z są- 
siedniej przegrody doszedł słaby głos, 
wołający Dilla. 

Bil! pobiegł na to wezwanie, ale 

skoro Joe zobaczył jego twarz całą po- 

siniaczoną, krzyknął i zemdlał. Jako ży- 

wo nie kłamię! 

Bill chlusnął na niego wodą, a wte- 

dy Joe oprzytomniał i zarzuciwszy mu 

ręce na szyję, wybuchnął spazmatycz. 

nym płaczem. 

— Do licha! — krzyknął Pete — 

ależ to kobieta! 

— Moja żona — rzekł Bill. 

„. Wtedy  zrozumieliśmy wszystko. 

Zona Billa w połowie przez miłość, a w 

pawis, żeby mieć oko na niego, prze- 
rała się po męsku i wsiadła na okręt, 

jako majtek. A% nam wstyd było, że 

tak a daliśmy się wodzić za nos 
abie. 

Przał. z angielskiego Z. S. 


„meczyc 
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szkoły do której nałeżeli aresztowani. 
Otóż stwierdzić należy, że aresztowani 
mio byli uczniami Wyższej Szkoły Hand- 
lowej Kupiectwa Łódzkiego lecz uczęsz- 
czali do gimnazjum „Oświata“ (dwuch 
uczniów: Abraham Kahan i Majer K 
fer) oraz do szkoły handlowej dyr. 
śniewskiego (Abraham Aronson). 

Z przyjemnością notujemy to wy- 
jaśmenie, stwierdzające, że w polskiej, o 
starej tradycji uczelni łódzkiej, jaką jest 
Wyższa Szkoła Realna Kupiectwa—żad- 
nej organizacji komunistycznej wśród u- 
czniów nie wykryto. 


— Korespondencja z płacówkami Pań- 
stwa Polskiego. Władze miejscowe o- 
trzymały wyjaśnienie min. spr. wewn., 
że korespondencja {Województw i Komi- 
sarjatów Rządu z placówkami Państwa 
Polskiego zagranicą odbywać się ma od- 
tąd bezpośrednio z wyjątkiem="spra w 
politycznych, ważniejszych spraw go- 
spodarczo-administracyjnych i przesyłek 
pieniężnych, które to sprawy winny być 
załatwiane za pośrednictwem odpowied- 
nich ministerstw. 


— Wielka zabawa świętojańska w He- 
lenowie na dochód Związku Strzeleckie- 
go. W nadchodzącą środę, dn. 20/VI 
br. urządza Zw. Strzel. w parku „Hsle- 
nów“ zabawę śŚwiętojańską. Organiza- 
torzy przygotowali cały szereg pierwszo- 
rzędnych atrakcji a mianowicie: trzy 
orkiestry, wianki, jazdą łódkami, loterję 
amerysańską, ognie bengalskie, CA 
rem tańce na sali zimowej do godz. 3 
rano i Ł p. 

Bufet obficie zaopatrzony. Wetęp 
dla osób cywilnych 75 mk., dla żołnie- 
rzy i uczącej się młodzieży 50 mk. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w cukierniach 
WP. Komara i Szaniawskiego, oraz w 
restauracjach Savoy i Teatrainej. Cały 
dochód z zabawy przeznaczony na Zw. 
Strzel. 
— Opieka nad zabytkami sztuki i kul- 
Wojewoda łódzki otrzymał od mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych polece” 


tury. 


nie, aby wezwał zarządy miast na pod- 
ległym terenie Województwa do zasię- 
gania opinii konserwatora Okręgowego 
we wszystkich wypadkach- projektowa: 
nego przemłanowania dawnych nazw 
ulic i placów. 
— Zabawa koleżeńska  funkcjonarju- 
szów polcji. W dn. 3 lipca w -ogrodzie 
ustera w Radogoszczu, o g. 3 po poł. 
odbędzie się zabawa koleżeńska funk- 
cjonarjuszów komendy policji na m. 


— Najochana tramwajem. Prowadzo- 
ny przez motorowego Ludwika Zytniaka 
tramwaj jadący w stronę Zgierza, naje- 
chal na Józefa Kulesze z Grabowa, któ- 
ry uległ ciężkiemu obrażeniu całego 
ciała. Poszwankowanego odwieziono do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej. 
— Znów zwłoki noworodka. W dniu 
22 bm. przy ul. Krótkiej 4 z dołu klo: 
acznego wydobyto zwłoki dziecka, płci 
męskiej około 2-ch miesięcy. Dochodze- 
nie w toku. 
== = 


Tel MUZYKA | sztuka. 
Teatr Miejski. 


Dziś Teatr Miejski daje dwa wido- 
wiska: o g. 3 po poł. po cenach popu- 
larnych pojawi aie ostatni raz w sezo- 
nie „Stara miasto* wodewil urozmaicony 
charakterystycznemi tańcami Fr. Dom- 
nika | o g. 8.35 w. po raz drugi oby- 
czajowa sztuka B. Gorczyńskiego „W 
noc lipcową*, która na piątkowem wi. 
dowisku premierowem tak niezwykłe 
miała powodzenie dzięki zaletom wys 
bitnym utworu, jak również doskonałej 
grze zespołu pod wodzą reżyserską dyr. 
Zelwerowicza. 

W poniedzin! : odbędzie się ostat- 
nie przedstawienie dla zrzeszeń inteli- 


denckich, które wypełni komedja St. 
Kiedrzyńskiego „Oczy księżniczki Fath- 
my“ po cenach zniżonych. 
mans A e kw 
Zebranie dozorców domo» 
wych: 


Jutro, tj. w poniedziałek. o godz. 
2 po poł, w lokalu PZZ., Główna 31, 
odbędzie się walne zebranie dozorców 
domowych i fabrycznych. 


| pzzmwzfpway 


Z giełdy warszawskiej. 


Marki niemieckie 23—22.50 
Ruble carskie a 100—295 

Ruble carskie a 500—282.50—290 
Rubla dumskie 1000-——72—70 
maja 


E iS n 


Srana górnośląska 


W Błotnicy. 


BYTOM, 25. (PAT) W dniu dst- 
siejszym toczyły się w dalszym ciągu w 
Błotnicy pertraktacje między przedsta- 
wicielami komisji sojuszniczej, a przed- 
stawicielami władzy powstańczej w 
sprawie sposobu pacyfikacji kraju. Wy- 
niki pertraktacji nie są dotychczas znane. 

BYTOM, 25. (PAT.) Dnia 28 bm. 
przybyła do Opola z Berlina komisja 
min. spr. zagr. i parlamentu, a następ” 
nie udała się ona do Głogówka, gdzie 
konferowała z gen. Hoefferem i komi- 
tetem 12. Komisja przybyła w tym 
celu, aby nakłonić organy samoobrony 
niemieckiej do zastosowania się do 
wezwania komisji międzysojuszniczej. 
Przybycie tej komisji jest wynikiem na« 
cisku na rząd niemiecki ze strony Fran. 
cji, popieranej przez rządy angielski i 
włoski, 


Nadzieje na Anglików zawiodły, 


BYTOM, 25. (PAT). Dzisiejsza „Oet 
Deutsch Morgen Post* w art. wstępnym 
pod tytułem „Tylko bez iluzji" nawołuje 
Niemców do zachowania zimnej krwi w 
naibliższym czasie, która może przy- 
nieść dla nich niemiłe niespodzianki. 
Wspomniany dziennik pisze między in.: 
„Nadzieje nasze, opierane na przybyciu 
wojsk angielskich” nie ziściły sią". W 
dalszym ciągu organ wielxich przemy- 
słowców górnośląskich radzi liczyć się 
z rzeczywistością. 


Anglja a 6. Sląsk, 


BYTOM, 25. (PAT.) Dzienntki nie- 
mieckie podają depesz z Londynu, we- 
dług której Lloyd George, zapytany w 
Izbie Gmin w sprawie G. Siąsko mial 
oświadczyć, Że nie może udzielić o- 
becnie żadnych wyjaśnień w tej sprawie 
í że musi zaczekać na nowe sprawo- 
zdanie komisarza angielskiego, oraz 
sprawozdania komisji międzysojuzzniczej 
w Opolu. Poseł Hamsworth, naczelnik 
specjalnego wydziału dla sprawy Q. 
Sląska, odpowiedział na zapytanie w 
sprawie G. Sląska: Obecnie xnajduje 
się na Śląsku 520 urzędników, w tem 
294 francuzów, 85 włochów i 141 an- 
elil ów. 


Ostrzeżenia Nieme. 


BORDEAUX, 75 „Vorwserts* pue 
blikuje sprawozdania p. Jouneaure 5 js- 
go podróży na Q. gląsk. Jest on zdania, 
że nie należy doprowadzać do rozpacz 
ludności, która wzięła udział w powsta- 
niu. Zmuszeni do opuszczenia kraju po- 
wstańcy, którzy dlań poświęcili wszy- 
stko, mogliby się doveścić kroków nieo- 
bliczalnych. 


Pogłoski 6 sprawie Górnośiąskiej, 

GDAŃSK, 25  „Danzigar Newasta 
Nachrichten" donoszą z Londynu, 2a w 
Izbio Gmin obiegała wczoraj pogioska, 
jakoby między Anglją a Francją rozwa: 
Żano obecnie zupełnie nowy pian roz- 
wiązania zagadnienia górnośląskiego, 

Ważniejsze punkty tego prajskfu 
są następujące: 

1) Entente proponuje Polsce i Niem- 
com sposób rozwiązania kwestji górno- 
śląskiej na drodze bazpośrednici u- 
kładów. 

2) Jeżeli rokowanie 
nie dadzą pożądanych wyników, pań- 
stwa sprzymierzone podadzą z3 swej 
strony projekt kompromisu, utóry Pol- 
aka i Niemcy rozwałą na wspólnej kon- 
ferencji. 

3) Niemcom zapewnia się w każ- 
dym razie udział w produkcji węgla 
górnośląskiego i fo na dłuższy czss3. 

4) Ochrona mniejszości narodo* 
wych ma być zagwarantowana na dro- 
dze ustawowej. 

5) Liga Narodów przyjmuje protek- 
torat nad wykonaniem postanowień po- 
wyższy ch. 


bezpośrednia 


AR m 
Powrót jeńców i pomoc z kraju, 


WARSZAWA 25. (PAT) BP Mia 
spr. zagr. komunikuje, 46 w wyniku do- 
tychczasowym w komisji mleszanej re- 
parycyjnej w Moskwie złożono 10,000 

odań osób, pragnących powrócić do 
raju. Z Mińska wysłano 3 transporty 
z uchodźcami w liczbie 12 tys. osób l 
ze Smoleńska 8 tys. osób. 

Podany swego czasu do wiadomo« 
ści publicznej rozkład transportów ną 
oz orwiec nie vądzie wykonany w calos 


4 ) 
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Dziśl 


Wspaniały dramat życiowy w 5-ciu aktach, osnuty na tle powieści Sternberga, oke 
grany przez najwybitnlejszych artystów Duńskich Królewskiego teatru w Koponbadsd 


Cudryn Houlberg i Cario Vieth. 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 
(Od własnego kcresp.) 


Zino „DOLżINA SAVI AJ CA ELSE At UL Sienkiewicza 40. 
Dziśl 
ə» 

| 3 fi ; | W rolach 

19 | b L É i głównych 
Początek o godz. 6-ej, w Święta o godz. 8-ej. 

BEEREK] G "3 ZZIRKY" Z WROTWRORA| 
ki pomimo kilkakrotnych zapewnień ) „Panie cia szyn i wybuchu podłożonej bomby. 
rządu sowiecko-federacyjnej republiki ybuch W kopalni „Mont Cenis Jeden funkcjonarjusz SAONA i trzech 
rad. 4 8 zapowiedzianych na okres od || Sodinqen. żołnierzy poniosło śmierć na miejscu, a 
19 do 25 czerwca odesłano dopiero pier- F , ponadto 18 Żołnierzy zostało ranionych. 
wszy transport. HERNE. 25. Lotem błyskawicy ro- 


Celem nawiązania bezpośredniego 
kontaktu z repatrjantami delegat polski 
»bjechał szereg gubernji, rozdając wszęą- 
pe produkty żywności, odzież i bie- 
izną. 


Kiedy się zbierze Rada Najwyższa, 


LONDYN 25. (Polpress), Dzien- 
niki zapowiadają dziś, żo Rada Najwyż: 
sza zbierze się 18—20 lipca. 


Lloyd - George ustępuje. 


LONDYN 25. (Polpress). Wczoraj 
wieczorem w kołach politycznych roze- 
szła się pogłoska, że Lloyd George miał 
oświadczyć, iż natychmiast po ukończe- 
niu konferencji dominjów zgłosi zwoją 
id; misję. 


Chaos bolszewicki, 


Przewrót na Dalekim 
Wschodzie. 


MOSKWA, 25. (Polpress). W zwią- 
zku z przewrotem na Dzle.im Wacho- 
dze znacznie się zwiększył ruch pow- 
st ńczy w całej Syberii. W pierwszych 
dnach czerwca wybuchło powstanie 
jednocześnie w Kreńsxu, Wercholeńs u 
i B:lvgańsku. W tych miastach pow- 
stańcy rozstrzelali wszystkich komisa- 
rzy i rozbroili zało-i. Ponieważ oddziały 
powstańcze zagraużały przecięciem linji 
kolejowej Krasnojarsk— Irkuck, jedynego 
polączenia Rosji europ. ze wschodnią Sy- 
berią, z Irkucka wysłano przeciwko pow- 
stańcom kilka tysięcy wojska z artylerją. 
Powstańcy narazie cofnęli się. Jednak 
sytuacia lrkucia uważana jest za po- 
ważną. Ostatnie te wypadki wywołały 
w Moskwie wieksze, niż dotąd, zaniepo” 
sojenie. Irkuck zupełnie słusznie uwa- 
żany jest za stolicę calej Syberji, więc 
spadek ga miałby niezmiernie wielkie 
znaczenie moralne. 


MOSKWA (Polpress). 25 czerwca 
¿a podpisem Trockiego został wy- 
dany poufny rozkaz do wszystkich 
dowódców oddzielnych jednostek 
wojskowych i do wyższych dowód- 
ców. Rozkaz opiewa, że sytuacja 
na Syberji jest bardzo poważna i 
wymaga natychmiastowej mobiliza- 
cji wszystkich „sił komunistycz- 
nych“. Wobec tego zaleca się wy- 
brać najpewniejszych żołnierzy, Z 
których będą stormowane specjalne 
oddziały. Oddziały te będą wciela- 
ne do dywizji wysyłanych obecnie 
do Syberji, ponieważ jest obawa, 
żo dywizje te przy zetknięciu się z 
powstańcami przejdą na ich stronę. 
Ww Czelabińsku i Jekaterynburgu 
skoncentrowano już po kilkadziesiąt 
tysięcy wojska. 


Doświedczenie Trockiego, 


BEGLIN, 25. „Vorwarl-* dowiaduje 
zę z tle.singforsu: Na zjeździe 3 Między- 
rarodówsei w Mosswie Trocki oświad- 
czył, Że w powietrzu wiszą nowe wielkie 
wory, a komuniści powinni dołożyć 
wszelkich usiłowań, aby poróżnić ze so- 
ką państwa burżuazyjne. 


Hawe czrozwyczajki, 
HELSINGFORS, 25. W każdem gu- 


bernjalnem i powiatowem mieście Rosji 
sowieckiej, utworzone zostały nowe ko- 
misje nadzwyczajne. W ten eposób w 
Rosji sowieckiej czynne są obecnia na- 
stępujące czrezwyczajki: I) dla walki z 
konirrewolucją, spekulacją 1 przestąp- 
stwami służbowemi, 2) dla walki z de- 
zercją. 3) dla walki ze szpiagostwem i 
4) dla walki z bandytysmem. 


zeszła sią dnia 20 bm w południe po 
mieście grozą przejmująca i do głębi 
wstrząsająca wieść o strasznym wybu- 
chu gazów w kopalni „Mont Cenis“, 
przypominającym rozmiarami i grozą 
swoją będącą nam jeszcze w pamięci 
katastrofą w kopalni „Lothringen* w 
Gertho. 

Przyczyna katastrofy nie jest jesz: 
cze wyjaśnioną. Prawdopodobnie cho- 
dzi o wybuch gazów, który nastąpił w 
połączeniu z rozstrzelaniem węgla. 

Nieszczęście wydarzyło sią w samo 

południo o g. 12 w szybach 1—3 kopał- 
ui „Mont Cenis* na 5 pokładzie, 1 
wschodni oddział. Mniejsze pożary, któ- 
re na kilku miejscach powstały, stłumio- 
no. Podjęto natychmiast energiczną pra- 
cę ratunkową.  Wydobyto dotąd 78 za- 
bitych górników, których umieszczono w 
kostnicy w Boernig. Okaleczonych wy- 
dobyto dotąd 78, w tem 26 ciężko. Nio: 
których górników nie zdołano wcale je- 
szcze odszukać, 
Ponieważ zwłoki zabitych są stra- 
sznie zeszpecone przeto u niowielu do- 
tąd zdołano stwierdzić ich osobistości. 
Polaków stwierdzonych go tej chwili za- 
bici są: Kujak, Dziadzik, Zalewski, Wi- 
cher, Wojda, Łukomski, Zdrojewski, 
Nowak. 


Rolszewicki spisek w Szwecji. 


WARSZAWA 25. (Polpress), Ko- 
respondent berlińskiego „Rulża* donosi 
z Mielsingforsu: Dochodzenie w sprawie 
komunistycznago zamachu w Szwecji 
wyświetlib, że z  Helsingforsu do 
Kopenhagi przetransportowano dużo ro- 
syjskich bolszewików. _ Helsivgforski 
przedstawiciel bolszewickiego komitetu 
tokarz Rozenkwist zorganizował pota- 
emna przewożenie komunistów ze Szwe- 
cji do Danji. Rozenkwista i jego wspól- 
ników aresztowano. Przedtem Rozen- 
kwist zorganizował w Hlelsingforsie czer- 
woną gwardję, która odbywała ćwiczenia 
w okolicach miasta. 


Traktat chińsko-niemiacki. 


PARYZ, 25 (FAT) Donoszą, że trak- 
tat chińsko niemieczi postanawia, że Niem- 
com wypłacą Chiny 60 proc, wartości 
znajdujących się w Chinach majątków 
niemieckich, W sprawie icj pisze „Temps”, 
że komisja odszkodowań, która zawiadoe 
miła Niemcy, iż prawa inleresów narodo- 
wycù w Chinach, Rosji, Austrj', Bułgarii 
i Turcji przechodzą na państwa .sprzy- 
mierzone, podirzymuje tę decyzję w całej 
mocy, zaznaczając że postanowienia trak- 
tatu chińsko-niemieckiego sa Sprzeczne z 
prawami, przyznanemi państwom sprzy- 
mierzonym przez traktat wersalski, 


Sprawa robotnicza w Anieryca. 


WASZYNGTON, 25 (PAT) Wied. 
BK. Doroczna konferencja zw. zaw. przy: 
jąła rezolucię zwracającą się przeciw imie 
gracji Japończyków do Ameryki, oraz prze- 
ciw przyjmowaniu Japończysów do zw. 
zaw. jak też i innych obywateli państw 
wschodnich. Dalsza rezolu.ja wyraża sym- 
patje lilandji, Odrzucono rezolucję, która 
oświadczała się za bojkotem w stosunku 
do Auglji. 


Bezrobocie w Ameryce. 


LONDYN, 25. (Polpress). New- 
Jorski korespondent „Daily Tel." donosi, 
że bezrobocie w Ameryce wskutek nad- 
produkcji fzbrykatów, bynajmniej, nie 
zmniejsza się. 70% fabryk wprowadziło 
u siebie 4+ro godzinny dzień pracy. Po- 
zatem fabryki wydalają robotników, 
„którzy mają od urodzenia ponad 34 lat". 
Mimo to wszystko ogólna liczba bezro- 
botnych sięga 10 mil. ludzi. 


Katasirala kolejowa, 


BELFAST, 25 (PAT) Hav. Na linji 
kolei żelaznej Belfast-Dablin wykoleił 
się pociąg wojskowy z powodu usunię- 
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*cowości nadchodzą wiadomości 


Wylswy w Japonii. 

PARYZ, 25 (PAT) Hav. Donoszą z 
Osaki,że w wielu miejscowościach Japonji 
silne ulewy spowodowały wielki wylew 
rzek. W okolicy Kuoka katastrofa spo- 
wodowała śmierć 180 osób. Wielka licz 
ba domów została zniszczona przez we- 
zbrane fale. 40 kopalniom węgla grozi 
zniszczenie ini powstrzymąnia dzia- 
łania pomp. 


SC r ZZCAIZĄ 


Powódź w Galicji wschodniej. 
LWÓW, 25. (PAT.) Z wielu miejs- 


O za 
lasych przez powódź przestrzeniach | 
zabudowaniach. Że względów bezpie- 
czeństwa dyrekcji kolejowa zarządziła 
zam <nięcie toru kolejowego w kilku 
punktach na linji Lwów -- Przemyśl. 
Rzeka Stryj wyłała 
Stryja znajduje się pod wodą. 


Echa krwawego zajścia na Uniwer- 
sytecia krakowskim. 


KRAKOW, 25. Śledztwo w sprawie 
krwawego zajścia n) Uuiwarsytecie Jag. 
dało w ostatnich czasach koakretae wy- 
niki. 

Studentowi Howorec grozi kara śmier- 
c, albawiem zachodzi tu zbrodnia gwałin 
puulicznego popełnionego przez to, że 
strzał oddany został wśród okoliczności 
szczególnie  niebezbiecznych, albowiem 
hlepy padł strzał staiy nu korytarzu inne 
osoby, które mogły ponieść szwank nm 
zdrowiu lub— śmierć, 


Echa areszlowania olicerów defensywy 


krakowskiej. 
(Od własnego koresp.). 


KRAKÓW, 25. Przed niedawnym 
czasem donosiliśmy o aresztowaniu 8 ch 
oficerów z Wydziału II Szt. D. O. G. 
w Krakowie. Między aresztowanymi 
znajdował się także znany na bruku 
krak., jako gorliwy członek defensywy, 
por. Żuniak, którego aresztowanie na- 
stąpiło pod zarzutem defraudacji depo- 
zytów. 

Jak sią dowiadujemy, śledztwo w 
tej sprawie prowadzone w Warszawie 
ustaliło, że depozyty te skradł Zuniak 
jeszcze w sierpniu ub. roku, wciągając, 
do tych nieuczciwych manipulacji jesz- 
cze dwóch innych oficerów z tejże de- 
fensywy. : 

Wyniki dotychczasowo” ustaliły, że 
Żuniak był na urlopie od listopada ub. 
roku. Dwaj oficerowie pozostający w 
śledztwie w tej samej sprawie odpowia- 
dać będą z wolnej stopy, zaś Żuniak 
pozostawać bądzie w areszcie ażędo u- 
kończenia śledztwa. 

Żuniakowi grożi kara śmierci. 


Kowa sensacja Krakowa, 
(Od własnego koresp.) 
KRAKÓW 25. (EE) Dzisiaj w 
południe w kancelarji koszar mjr. Sie- 
nicki zastrzelił ppułkownika Padurowi- 
cza, poczem sam popełnił samobójstwo. 
Jako przyczynę zajścia podają fakt, że 
ułk. Padurowicz wydał o majorze nie- 
pochlebną opinją służbową. 


Zniesienie ograniczeń aprowizacyjnych, 


WARSZAWA, 24. (PAT). Komisja 
eprowizacyjna przyjęła w trzeclem czy” 
taniu projeht ustawy o znies eniu ogra- 
niczeń w zakresta obrotu ziemiopłodami 
i likwidacji min. aprowizacji. 

EE aa TOW I a Oo zALNI IDZ 

We wozorajszym ciągnieniu „Mi” 
ljonówki* wygrana padła na 

N: 0,759,105 
sprzedany w Krajowej Kasie pożycz- 
kowej w Łodzi. 


tak, że część m. | 


(—) Skutkiem frozjechania 3i% 
posłów na tygodniowe ferje—żŻycie 
polityczne stolicy zamarło. Przesi 
lenie pozostajena martwym punkcie. 


(7) Sąd obywatelski, zwołany 28 
żądanie posła Anusza, wyzwanego prze 
gn Niesiołowskiego do dania mu % 

ośónczynienia za publiczną krytyką Je 
go ujemnej działalności w zakresie %9 
spodarki wojskowej, wydał już wyrok, 
który stwierdza, iż gen. Niesiołowski W 
przoważnej liczbie przytoczonych WY 
padków nio zdołał przeprowadzić dowo” 
du niewinności. Wyrok zwolnił pos% 
Anusza od dania gen. Niesiołowskiemu 


« satysfakcji.) 


(—) Kawiarnie lwowskie, które 5 | 


oz strajku kelnerów były pržėš 
ilka dni zamknięte, zostały wQzor% 
otwarte. Do obsługi gości ¿zgłosili 
medycy. 


Z życia orgtmizacji N. P R. 


Zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej, 


W niedzielę, o godz. 3-ej po pol, 
odbędzia ale zebranie Zarządu Dzielnicy 
Daluckiej NPR. 

Zebranie Dzielnicy Karolow.- 


W niedzielę, o godz. 5 po poł» = 
Klubie NPR, odbędzie sią zebranie © 
gólne Dzielnicy Karolew. Pożądane 
liczne i punktualne przybycie. 


Dzielnica Widzew. 


W-poniedzialek, o godz. 6 wieczór 
odbędzie się zebranie Zerządu i dzie 
siętników; o liczna i punktualne p'#Y- 
bycie prosi Zarząd. 


Posiedzenie Zarządu Oxre" 
gowego N. P. R. 


Dnia 8 lipca o g. 11 rano W klubie 
N. P. R. w Łodzi (Piotrkowska 91) ad- 
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgó” 
wego. Przedmiotem obrad sprawy wa” 
żne. Punktualne przybycie delegatów 
konieczne. 
Roczna JEŻE) 


Komunikat: 


Stowarzyszenie Spożywców „Wgzwolenie « 
Celem porozumienia sią z członka* 
mi w myśl nowoprzyjętego statutu W 
poszczególnych okręgach sklepów Sto- 
warzyszenia, odbędą się dzielnicowe 28% 
brania ogólne w następujących termi- 
nach, 
dnia 80rVI r. b. czwartek— zebrania 
w sklepie Nr. 25, ul. Aleksandrowska 18t 
dnia 1rVII b. r. piątek—zebranie w 
sklepie Nr. 21, ul. Kątna Nr. 45, 


dnia 2q1VII r. b. sobota—zebranis * | 


sklepie Nr. 28, ul. Wiznera Nr. 12. 

Porządek obrad zebrań dzielnio»* 
wych będzie następujący: 

1) Sprawozdanie z działalność! 
Stowarzyszenia za 1 kwartał r. b. 

2) Wybór pełnomocników, 

3) Wnioski członków. f 

Członkowie |-— przybywajcio jakna) 
liczniej na zebrania celem przedstawie? 
nia zarządowi najpilniejszych swych p9“ 
trzeb, wypowiedzenia uwag dotychozè/ 
Bowej działalności i wysłuchania sprawy” 


zdania w jakich warunkach Stowarzy” | 


szenie dotychczas pracowało. 


Komunikat, 
W Parku „„Vonacjać. 


Dziś WIELKA ZABAWA, „No0 | 


Swiętojańska*, wiapki. Nad progra 
„Smiertelne skoki“. Teatr „FHajdu” 
ozek“. Koncert 2-ch orkiestr. 
bawa dla dzieci, poczta i t. d. . 

Bez względu na pogodę ogróć 
otwarty. Wejście dla  dorosłyc” 
Mk. 30, wojskowi Mk. 20. 
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borogij Romasza! 


kłótliwy i nadzisał się, że z tego powodu 
bez wielkiego truda my snowa Polszu o- 
tyszczem, odbierzemy znaczy. No choć u 
mnie polieejskij mach—omylił sią ze wszy- 
stkiem. 

Polaki kłócą się — prawda—no jesli 
potrzeba Ojczyznie pomoszcz, to pomaga- 
ją czem kto mołe: potrzeba groszi dają 
grosze; wróg grozit gosudars wu—idą dla 
jego oborony solidarno: i ksiondz i soca- 
list i pan i mużyk i robotnik — wszyscy 
oni razem, : zgodnie biją nieprzyjaciela i, 
jak ciebie wiadomo, intensywno: Szli n32- 
szi na Warszauu, Polaki brosli kłótnie 
i ssory, poszli hurmom i rozblij czerwono- 
armiejcew w drebiezgi; potrzebą było rych- 
ło pokończyć z ustanowieniem Konstytu- 
cji—posły w dumie, w Sejmie znaczy, cho- 
ciaź pocili sią z kłótni, no konstytucju 
ustanowili. 

Na dniach znów robotniki w Łodzi 
stali bastować I nie chcieli płacić nodais 
kow. Wrychłoże, podumawszy, powiedzieli, 
że podatki trzeba płacić. —I płacą. 

A ot nowyi obraziec, jak Polaki z 
niechęci zarazże przechodzą prosto w ge- 
ro stwo. 

Wc:era wyszedłszy na prozułku za 
gorod zaszedł ia w dierewniu, gdzie jak 
raz odbywało się gminne sobranie chło- 

ow. Ostanowił się tam i, nie poznany, 
był do końca chłopskich rozpoworow i 
postanowieni!. 

A że było to sobranie bardzo waże, 
a ja nie mogł dobrze wszystkiego zrozu- 
mieć, to poprosił jednego Polaka i on 
mnie opisał to na polskom jazykie i ja 
ciebie na tiemźe jazyku to podaje, a to ty, 
Romasza, polski| jazyk znajesz choroszo. 

Oto opis sobrania: Widzita, moi 
ludkowie—zaczął wójt w zagajen u obrad— 
pon starosta przysłoł tu pismo, aby uchwo: 


ZZ On O Z ZA AAAA A A Z ZO ZE O W OD Z ZZ A WE e AA _ RZA Z, 


„BRAC A” ——26 crrrea 1021 r. 


Pisał ja ciebie, że Polaki to narod | 


. Co, co, co, podotkirt. 

Wa sali powstaje hałas nie do opi- 
sinia. Słychać oderwane głosy: Ino płać 
i płać!.. Oągle podotkil... A co to chłop 
robi piniondze, cy COP.. 

Cicho... Cichollł=usiłuje wójt uspo- 
koić w:burzonych włoścan. A gdy mu 
się to w części udało, wytłumaczył zebra- 
nym, O jakie to podatki chodzi. 

Zawrzało zn'w jak w ulu. Okrzyki: 
Zaduzo podotków!.. Niemomy piniendz |... 
To tako wolność w Polsce!.. — grzmiały 
z pół godziny. 

Wreszcię gdy się znów uciszyło jako- 
ako, zabrał głos delegat Starostwa. Pło- 
nąc świętem oburzeniem przedstawiciel 
władzy grzmial: 

O nięwdzięcznii O wyrodnl Oto 
Ojczyzna wyciąga do was okrwawione i 
omdlałe wysiłkiem ramiona wzywając sy- 
nowskiej pomocy waszej, a wy święto- 


y : światu: Co my u siebie w domu, w Pri- 
kradzka ramiona te odpychacie! O, jakże | wislinju znaczy, robimy, to robimy, a są- 
skamieniałe są serca wasze. Pamiętajcie, | siadom do nas i do granic naszego gosu 


że Bóg patzy na tę zlodowaciałość i już 
sądzi czarną niewdzięczność waszą ku 
Matce—Ojczyźnie.  Drayjcie, aby deszcz 
piorunów siarczystych nie spadłna domo- 
stwa i głowy waszel., 

Na sali: O retyl.. A słowo stało się 
ciałem... W imie O,ca i Syna... 

Jeżeli nie poprzecie O;czyzny, c ągnął 
da!ej zapalony mówca—przyjdzie wróg i 
zrówna z :ilemią zagrody wasze i opusto- 
szy gumna wasze i stratue łany wasze, a 
was, wyrodnych synów Polski, i żony, i 
dzieci wasze w pień wytniel 

Na sa'i: Loboga, lepi płaćmy... Ku- 
mie słysycie.. Boże bądź miłościw.., 

Mówca kończył: Jeżeli tedy chcecie, 
aby was los uchronił oi klęski takowej 
walcie się w piersi grzeszne i poprawcie 
się copręd:e | 

Pytam wi.ć: Uchwalacie po 10 mk. z 
morga na Skarb Państwa? 


ić podot i... 


Największe w naszym mieście 


„s, 
_ Kno-Popularne | 
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UJyłoszenie: 


E RZDSEECMO DAŃ WOZINSZC ATN E ZOZZNTZZE = 


KONCERT ORKIESTRY. 


Dramat detektywny w 5 akt. 
zręczności i wyrobienia gimnastycznego drtystka włoska 


PEL Za" 


j FRANCUSKIEJ CYKLOP a. PoE w niedzie.ę walczą: 


KURYŁOW (Moskwa) — RIS-BACHER (Wiodeń). 

S5ZWARCER (Hamburg) — HAJDA (Turkicstan). 

ADLER (Warszawa) —WONCZAK (Łódż). 
TEZYVULIZEZT GL 


pieniężno w ogólnej sumie 
Przed rozpoczęciem walk 


DOTTI ROG Tip TOW UTT 
NA YTJ 2 


| Zabawa Metalowców. | 


EMECE WAWETESSKCC--1+ 1 


W niedzielę dnia 26 czerwca o godz. 3 po 
poł. w ogrodzie przy ul, Letniej 1 odbędzie się 


Zabawa Taneczna 


połączona z różnemi niespodziankami. 
Bufet obficie zaopatrzony. 


Bilety wcześniej można nabywać w biurze 
Związku ul. Główna 31. 


RE 


W myśl uchwały Ogólnego Zebra- 
nia z dn. 30/V 1921 r. postanowiono: 
Udziały członków kooperatywy Związ- 
ku Ekonomicznego Pracowników Pań- 
stwowych w Lodzi, za rok 1921 pod- 
nieść do Mk. 1000.— łącznie z dotych- 
czasowym udziałem, dywidenią i proc. 


| A >= a 


a- Ž _ „Sanie >si UE o Sr Boca 


BLASKI i CIENIE PAR 


(NMiotłochn Earyma) 
W roli głównej słynna z urody, 


CONDI TORCZKI ZIE ZWZ OEN TZADIDPRZIZZK TZTCZO NSZ AA ZWZ BCEJA 


TECKER (Student Lubl. uniw.) — SWOBODA (Praga). 


Związek Zawodowy Nauczycielstwa 
Polskiego Szxół Średnich ogłasza 


na stanowisko kierownika Kursow Gimna- 


W składać pisemne oferty pod adresem E. Fo- 


| zjalnych dla dorosłych. Reflektanci cr] * 
f lak; Andrzeja 52 do dnia 3 lipca 1921 A 


pi mauaa a a a 


Kino BOM LUDOWY, ul. F 


Tajemnica nocy 


Salathuknęłaj jednogłośnie: Uchwo- 
lamy! A W UAE Uchwołamył.. 

— | na Czerwony Krzyż jednoraze- 
wo po 15 mirek z morga? 

— Uchwolamył... Uch wołamył... Świę* 
cie uchwolamyl... 

— | na Żołnierza, który w obronie 
waszej i mienia waszego wałczył na iron- 
cie po 5 marek? 

— Uchwolamy!... U- 
chwolamył.. a> 

Wójt: Bóz wom zapłać moi ludkomie 
za dobre serca. ldźta se teroi z Bogiem 
do domów, a my tu uchwalę wasą doku- 
myntnię jak się patrzy do ksiąg zapisemy. 

Niech bszdzie pochwolony... Dowi- 
dzynioł .. 

Kłaniom się... 

Słowom —Polaki to 
polityczny narod. Zdalą się oni 


Uchwolamy!... 


ze wszyskiem 
mówić 


darstwa waral Kłócą się, nie chcą robić 
tego i siego, no nich no im jaki patriot 
przemówi do sierdca, to zarazże popłzczą 
sę jak bobry z wielkiego kochania dla 
Ojczyzny i oddają jej nie to!ko grosze, no 
wszystko daże krow i życie. 

Takiego naroda choćbyś abiesił się 
nie skujesz iuż w kandały niewoli. 

Tak, tak, miłyj moj Romasza, sztoby 
wiernuły się przemileńkie dawne czasy, 
nadzie ać nie stoi się, 

Bywam ja tudy i siudy i- przekonał 
się, że te nasze durne nadzie e trzeba brosić. 

A szt? budie dalsze?,, 

W imie Otca i Syna.. Wspomnřa 
mnie się ta straszna czortosska woroży- ` 
ch1, o kotoroj ja ciebie pisał na prz sz- 
łej niedzieli »pisać dalsze już dziś nie mogu. 

Proszczaj lubieznyj mojl 

Afanasij Swołoczow. 


| maj 


RYŻA 


„Marceli“. 


JUTRO w noniedziałck wałczą; w 
Cyklop -— Wonczak, > 
£woboda — Hajda, 

Rissbacher — Barkowiak, 

Szwarcer — Kuryłow, 

Adler — Stecker, 


EA VE EST IA 


2351— | 


rzejazd Mo 34. 


Dziś 


| Do Sprzedanią 
KAMIEME 


I W której mieści się odpowiednia 


za rok 1919 i dywidendą Mk. 200.— za 
rok (920. 

Pierwszą ratę Mk, 200.— uprasza 
sią i najpóźniej do dnia 5-go lip- 
ca r. b. 


GA 


niezrównany, pełen tajemniczych zawikłań, dramat włoski 
w 5 aktach z prologjem i epilogiem. 


— CENY MIEJSC NIZKIE - — 


Początek w niedziele i święta o godzinie 2 pe poł. w so- 
boty o godz. 4 po poł, w dnie powszednie o godz. 6 po poł. 


piekarnia i większa liczba lokato- 
rów W mieście powiatowym Prowin- 
cji Poznańskiej, gdzie znajduje się 
gimnazjum, wyższą szkola Żeńska, 
oraz Awiązek Kolejowy, 
Cena kupna wynosi I i pół miljona marek. 
polskich.  Bliższych informacji “udzieli Idzi 
Całkosiński, Kępno, w Prowincji Poznańskiej 
„ul. Kościuszki 405. 


2340—8 


ZARZĄD, 


Lekarza-dentysty H. PRUSS - 
145. Piotrkowska 145. 


PE” Dla klasy robotniczej "BĘ 
Za plomhowanie oraz wprawianie zębów 
opłata podług taksy, 


I 
24 kwietnią 


= IFNA CZASIE 


| Wobec braku cukru náleży kupować kawę 
słodzoną „KAWO-SŁODOL=. 


Po ugotowanin otrzymuje się rtwę słodką,smacxną I pożywną | 
Żądać wszędaie. * j | 
Główny Skład; ŁÓDŹ, BLZEZIŃSKA M 6 28103 


JÓZEF TRAWKOWSKI (apteka). 


Kooperatywom rabat. 


„P RA C A*— 26 czerwca 2081 r: 


| CASI 


Królowa i w swej najnowszej kreacji 
. wielkim dramacie towarzy- 
ekranu skim w 6-ciu aktach p. t. 


- WE e CEPE E MEC 


Dziś i dni następnych | 


Węgierska promjowana w 6 akt. dramacie 


p 5 
piękność, słynna artys- samilla Hong rat | 
tka kinematograf. € A. życiowym. p.b- AR: 
p ^ k X 
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EZ 
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Rem M 4 a Ed ER r. q 
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kiadu dla chorych umysłowo w Kocborowie na Pomorzu wszystkich- cho- Kid CEGO GAT ECKA SeA I. 12315--1 p 
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Szkoła 


j Pr bląkal sie pies 
Zawodowa kroja I szycia rzybląkał si pi 


„Dolermat* czarny, pod: alany, 1 


przy Magistracie m. Łodzi, ul, Moniuszki Aż 10, do dnia 2-go' lipca b. r. 


GbrjczaI ślubne | | 
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